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Cany pronum oratyi
We Lwowie bez dorę­

czenia do domu . . raies. zł. 2 '—, ksrart. f r—
1 dostaw ą do dom u . mi es. zł.2 '4 0 , k w a rt T —

Na prowincji z prze­
syłką pocztow ą . . . mies. zł.2 '4 0 , k w a rt T —

Z a g ra n ic ą .mies. zł. 5 '—.kw art. 1 5 '—

Numor telefonu 
REDAKCJI 

1 ADMINISTRACJI 
2 2 4 -1 7 . 

Konto PKO Lwów 
M° 504 .044 .

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI:
l w ó w , u l  z m o ro w ic z A  u  i. - .

C E N A
NUMERU

Liety nęka./ frankować. — Reklamac 
otwirt* wolne od opłaty.

Rękopisów nadesłanych nie zw raca się. 10 gr.

Ceny ogłoszerti
Za 1 wiersz milimetr. cm. szer.) w zwykłych ogtos&ttiaah 
g r. M , w radesłairem i w nekrologach g r . M , w k ro n k t, TJPję*
tuar, dział gospodarczy, paski w tekście g r , 7G, pod 
kiem na p ie rw szej stronic a ł. f — • Tabelaryczne o N M i  
tej. Za jedno słowo w d ro b n y c h  ogłoszeniach g r, l i ,  k u M *  
i sp.“z e d a i s ło w o  g r .  12 , m a try m o n ia ln e , K o re s p o n d e M jt 
prywatne słowo g r. 20, dlo possufcujgcych g *  m
Z zasirze/fiiiem  mieisc as prc. zagraniczne o W p rc , drotó^

P IĘ T N A S T O LE C IE  
G D A Ń S K IE J M A C IER ZY .

Ciężką walkę i mozolną pracę pro­
wadzi Macierz Szkolna.

Pr zez kilka wieków zajmował 
Gdańsk jedno z pierwszych miejsc 
Pod względem swego znaczenia wśród 
miast polskich. Gdańsk, będąc jedy* 
nym wielkim miastem portowym Rze­
czypospolitej, w czasie od XVI do 
XVIII wieku miał bogate mieszczan* 
stwo, które nie ustępowało żadnemu 
innemu z miast polskich. W  tymto cza 
sie powstały w Gdańsku najpiękniej* 
sze dzieła sztuki, w których jakżeż czę 
sto przewijają się pierwiastki polskie 
na dowód, iż losy tego miasta związa­
ne były i są z Polską. Dzisiaj te 
świetne karty historii stosunków 
Gdańska z Polską są systematycznie 
niszczone. Przekonuje o tym zwykły 
spacer po ulicach Gdańska. W  chwili 
obecnej na terenie Wolnego Miasta 
obowiązuje rozporządzenie, iż bez ze­
zwolenia Senatu gdańskiego nile wol 
no oprowadzać wycieczek po mieście. 
Miejscowy Polak Gdańszczanin nie 
może być przygodnym przewodni* 
kiem polskiej wycieczki po Gdańsku. 
Ale nietylko przygodnym, gdyż na 
kurs przewodników turystycznych,
organizowany przez Senat gdański, Po 
laków się nie dopuszcza. Naczelnym 
zadaniem Senatu — to utrzymanie
niemczyzny. Przy Senacie istnieje „W y 
dział swojszczyzny i propagandy" t.
zw. „Abteilung fur Volksafklarung
Und Propaganda", który wydaje mię­
dzy innymi charakterystyczne broszur 
ki pod tytułami: „Danzig ru£t\ „Dan* 
zlg bleibt deutsch". W  broszurkach 
tych spotyka się wyłącznie zdania, pro 
pagujące hasło, iż w  Gdańsku może 
żyć tylko niemczyzna.

Podnosimy to wszystko dlatego, by 
zrozumialszem stało się, iak odnoszą 
się władze gdańskie do polskiego 
szkolnictwa a w ślad za tym, w jakich 
warunkach pracuje gdańka Macierz 
Szkolna. Ona to od piętnastu lat wal­
czy nieustraszenie o prawa ludności 
polskiej, o utrwalenie polskich wpły­
wów kulturalnych w tym mieście, wy* 
stawionym od wieków na silny napór 
niemczyzny na wszystko, oo polskie, 
w mieście, gdzie ustawicznie toczy się 
walkę przeciw polskiemu językowi i 
polskiemu uświadomieniu narodowe-
m u .    _________

Maciesz Szkolna musi staczać do* 
słowną walkę o duszę każdego poszczę 
gólnego polskiego dziecka. Staranie o 
otwarcie każdej prywatnej szkoły po­
wszechnej polskiej trwa niejednołjjrot- 
nie kilka lat. Rodzice posyłający dzie* 
ci do szkoły polskiej, są narażeni na 
szykany, są często pozbawiani możli­
wości zarobkowania w  przedsiębior* 
stwach niemieckich.

A jednak mimo wszystko niezwy­
kłym dorobkiem może się poszczycić 
gdańska Macierz. Posiada gimnazjum 
z 550 uczniami, szkołę handlową z 268, 
szkołę średnią z 106, konserwatorium 
muzyczne z 67, 8 szkół powszechnych 
z 760 uczniami i 18 przedszkoli z 613 
dziećmi.
Poza swymi zakładami otacza opieką 

również dzieci polskie uczęszczające 
do innych szkół na terenie Gdańska. 
Zapewnia im dozór lekarski, zaopatmi 
Je niezamożnych uczniów w podręcz­
niki i zeszyty, stara się o odzież i obu* 
wie. roku bieżącym staraniem Ma­
cierzy umieszczono ponad tysiąc dzie* 
ci na letnich koloniach w różnych oko* 
licach Polski. G dy do tego dodamy 
organizowanie bibliotek, teatrów arna

Dyplom i medal zloty dla Pana Prezydenta R. P.
W  niedzielę 13 b. m. delegacja m. 

Lwowa na specjalnej audjencji na Zam 
ku królewskim w Warszawie wręczy 
Panu Prezydentowi wspaniały dyplom 
obywatela honorowego naszego mia­
sta i medal złoty.

Jak wiadomo z okazji 10*lecia rzą 
dów Pana Prezydenta miasto Lwów 
postanowiło dać wyraz swym uczu­
ciom hołdu, miłości i przywiązania do 
osoby Najdostojniejszego Tubilata 
przez nadanie M u godności obywatela 
honorowego. Uchwałę tę powzięto na 
specjalnem uroczystem posiedzeniu 
Rady miejskiej w dniu 16 czerwca b. 
r. Pragnąc uchwałę tę przekazać po* 
tomności Rada m. postanowiła uwie­
cznić ją wybiciem złotego- medalu. 
Miasto, nadając Panu Prezydentowi 
najwyższą godność, jaką rozporządza, 
miało wiele powodów ku temu. Pra* 
gnęło w Nim uczcić Majestat Rzeczy­
pospolitej, dać wyraz swym uczuciom 
dla niespożytych zasług Pana Prezy* 
denta na polu nauki, chciało Go ucz­
cić ;za Jego owocną pracę na Politechni 
ce lwowskiej. Powołany w r. 1912 na 
katedrę elektrochemii i chemii fizycz*

nej naszej Politechniki, Pan Prezydent 
pracuje tu przez długi szereg lat, wień­
cząc swą pracę wielu wiekopomnymi 
wynalazkami. Oddany pracy profesor 
skiej, kształceniu młodzieży, nie zanie* 
dbuje, jak przez życie swe pełne ofiar 
dla Ojczyzny — pracy obywatelskiej 
— popiera z całych sił akcję niepodle­
głościową, kierowaną przez Jego przy 
jaciela Józefa Piłsudskiego. Ze Lwowa 
powołany zostaje na najwyższe stano* 
wisko. Lwów pierwszy składa Mu 
hołd jako Prezydentowi Rzeczypospo­
litej i żegna Go uroczyście przy odjeź* 
dzie do W arszawy na Zamek królew­
ski.

Dyplom obywatelstwa honorowego 
miasta Lwowa dla Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej wykonany przez ku* 
stosza Rudolfa Mękickiego składa się 
z dwu kart pergaminowych o wymia­
rach 40X30 cm. Na pierwszei karcie 
znajduje się specjalnie skomponowa* 
lię obramowanie z ornamentów o mo­
tywach swojskich, uwieńczone u góry 
nowo zatwierdzonym herbem m. Lwo­
wa. U  dołu umieszczona jest miniatura 
z widokiem m. Lwowa od strony ul.

Konsternac s w  P ra d ze .
Praga. 8. 9. (PAT.) Protest Rządu 

polskiego w sprawie obraźliwych in* 
synuacyj, w jakie obfituje akt oskarżę 
nia w  procesie Polaków w Moraw­
skiej Ostrawie, wywołał w kompeten­
tnych kołach politycznych w Pradze 
pewną konsternację. Koła te usiłują 
tłumaczyć się, że aktu oskarżenia bli* 
żej nie znały, wyrażają żal, że proces 
jest prowadzony, zaznaczając, że mo­
ment dla jego wytoczenia został nie* 
odpowiednio wybrany.

Wspomniane koła usiłują jednak in* 
spirować, że akt oskarżenia iest wy­

nikiem normalnego postępowania 
władz sądowych, oraz — na co wska­
zuje też treść czeskiego komunikatu 
urzędowego — że forma i treść tego 
aktu odpowiada zeznaniom oskarżo* 
nych, jakie uzyskano od nich w śledz­
twie.

W ychodząc z tego założenia oficjał* 
ne czynniki czechosłowackie starają 
się zaprzeczać, jakoby proces był celo* 
wo zainscenizowany i usiłują twier­
dzić, iż nie powinien on wprowadzać 
zadrażnienia w stosunki poljko*czeoho 
słowackie. ]

Premier Blum przeciw taktyce
komunistów.

Paryż. 8 IX. (PA T .) N iedzie lna mowa 
prem iera B lum a na zgrom adzeniu  socjali­
stycznej federacji Sekw any w yw ołała w iel­
kie w rażenie w ko łach  politycznych. B ez. 
pośrednio  spow odow ana ona została wy* 
stąpieniem  kom  unisty  czn ego zw iązku m eta. 
łow ców  w obec prem iera B lum a w  czasie 
sobotniego posiedzenia rady  m inistrów  2 
żądaniem  zm iany p o lityk i rząd u  w obee 
H iszpanji. C harakterystyczne jest, iż  w 
czasie przem ów ienia prem iera B lum a, ko . 
muniści, p row adzący od k ilku  dni niczwy* 
kle gw ałtow ną kam panię za in terw encją nc 
rzecz rządu m adryckiego, zdoby li się na 
dem onstracje przeciwko prem ierow i. M ia­
nowicie, gdy prem ier wstąpilł n? trybunę, 
by  w ytłóm aczyć stanow isko rządu, k tó ry  
chce za w szelką cenę zachow ać n eu tra l­
ność, pow itały  go okrzyki kom unistów : 
„Ż ądam y sam olotów  dla H iszpanii". R ów . 
nież w momencie, gdy mówca w  retoryc2,  
nym  pytaniu  rzucił zdanie „C zyż dziś mięć 
dzy rządem  F ron tu  ludow ego  a masami 
miało pow stać n ieporozum ienie", z tłum u 
padł szereg okrzyków  „tak“ .

Zasadniczym  punktem  m ow y prem iera

było  tw ierdzenie, iż „zrobi1 w szystko, aby 
zachow ać pokój we Francji". Poza w yraź, 
nym  potw ierdzeniem  stanow iska rządu  ca 
d r  niem ieszania się w  w ew nętrzne w ypa­
dki w  H iszpanii, sensacyjne w rażenie w y­
w ołało zdecydow ane w ystąpienie prem iera 
przeciw ko taktyce kom unistów . Prem ier 
w yraźnie w ezwał partję  kom unistyczną do 
ośw iadczenia, czy popiera ona politykę 
rządu, gdyż w przeciw nym  razie rząd w y . 
ciągnąłby odpow iednie konsekw encje z wy 
pow iedzenia um ow y o w spółpracy. R ów , 
nież za zw rócone po d  adresem kom un!, 
stów  m ożna uw ażać zdecydow ane w ypo, 
w iedzenie się prem iera za po lityką  p o k o ­
jow ą. O statnio w łaśnie kom uniści ze wzglę 
dów  taktycznych operując naw et hasłam i 
nacjonalizm u w ystępow ali przeciw ko jakim 
kolw ick próbom  porozum ienia francusko- 
niemieckiego.

W ystąpienie prem iera jest oczywistym 
dow odem  i potw ierdzeniem  zasadniczego 
rozdźw ięku m iędzy socjalistam i i kom un), 
stami, stawiając sprawę dalszej w spółpracy 
K omunistów z F rontem  ludow ym  p o d  zna,- 
kiem zapytania.

SC
torskich, prowadzenie pozaszkolnej 
oświaty itd itd. zrozumiemy wielki wy 
siłak tych ludzi, którzy dla idei naro­
dowej skupili się w tej instytucji.

Obchodzi Macierz Szkolna w Gdań* 
sku obecnie piętnastą rocznice swego 
istnienia. Miesiąc wrzesień ma być 
miesiącem propagandowym, W  którym 
chce zaznajomić polskie społeczeństwo

z owocami swej pracy i z programem 
pracy na przyszłość. Nie ulega naj­
mniejszej wątpliwości, że społeczeń* 
stwo zrozumie ideę, dla której istnie­
je i pracuje ta instytucja a w ślad za­
tem udzieli jej serdecznego poparcia, 
które jest warunkiem dalsezgo rozwo* 
ja  tej placówki o wyjątkowym dla nas 
znaczeniu. Gd.

Kopernika. W  polu wypisana antykwą 
rzymską treść uchwały według tekstu 
dr. Czołowskiego:

„Rada król. stoł. m. Lwowa zebra* 
na na uroczystem posiedzeniu w dniu 
16 czerwca R. P. 1936, nadała jedno* 
myślną uchwałą Panu Prezydentowi 
Ignacemu Mościckiemu obywatelstwo 
honorowe, najwyższą godność jaką 
rozporządza, aby w 10-lecie Jego rzą* 
dów, opromienionych sławą nauki 
złożyć łącznie z całą Polska hołd i dać 
wyraz gorących uczuć jakie żvwi do 
Jego osoby. Pragnąc uchwałę tę prze­
kazać potomności, Rada król. stoł. m. 
Lwowa postanowiła zarazem uwiecz­
nić ją w/bieciem złotego medalu, co 
stwierdzamy naszymi podpisami i pie* 
częcią miasta. W e Lwowie, dnia 20 
sierpnia R. P. 1936". U  dołu podpisy: 
dr. Staniscław Ostrowski, prezydent 
m .Lwowa, dr. Jan W eryński, Franci* 
szek Irzyk, W iktor Chajes wiceprezy* 
denci.

Całość wykonana gwaszami, akwa­
relą i złotem przedstawia się przez 
swą harmonijną kompozycję i żywość 
barw bardzo dostojnie.

Dyplom mieści się w  ozdobnej tece 
skórzanej koloru wiśniowego ze złocę 
niami i pięknie wytłoczonym w złocie 
herbem m. Lwowa. U dołu na czerwo- 
no-niebieskim sznurku jedwabnym 
zwisa pudełko srebrne z pieczęcią pre 
zydenta m. Lwowa. Tekę według pro* 
jektu R. Mękickiego wykonał introli* 
gator miejski T. Zamłyński.

Medal obywatelstwa honorowego 
m. Lwowa dla Pana Prezydenta Rze* 
czypospolitej wykonała Mennica pań­
stwowa w Warszawie również według 
projektu R. Mękickiego.

Na stronie głównej mieści się duży 
herb miasta Lwowa z orderem „Viirtuti 
Militari" i dewizą „Semper Ffdelis" na 
odwrotnej stronie napis majuskułami 
rzymskimi tej treści: „Prezydentowi
Rzeczypospolitej Polskiej Ignacemu 
Mościckiemu, ąwojemu obywatelowi 
honorowemu m. Lwów 16 czerwca 
1936 r.

Medal ma 66 mm. średnicy i wyko­
nano go w złocie 900 próby. W ręczo­
ny on będzie Panu Prezydentowi w 
ozdobnym pudełku skórzanym na 
wieku którego znajduje się herb m. 
Lwowa w złotym wycisku.

Oprócz medalu złotego wybito Je* 
szcze 50 egzemplarzy w bromzie dla 
muzeów i zbieraczy.

Medal swą jasną kompozycją i do* 
brze rozmieszczonym napisem bez zad 
nych zbędnych akcesoryj robi monu* 
mentalne wrażenie i będzie po wieki 
świadczył o miłości Lwowa dla osoby 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej.

Prezydent Mościcki jest pierwszym 
obywatelem, który w odrodzonej Pol­
sce otrzymał medal m. Lwowa. Do­
tychczas medale podobne otrzymali 
Bronisław Radziszewski (w r. 1897), 
Henryk Sienkiewicz (w r. 1902) i W ła 
dysław Łoziński (w r. 1906).

Dyplom ten i medal wystawione są 
dla szerszej publiczności w Muzeum 
Narodowem im. króla Jana III. w po­
koju królewskim od g. 10—17 do 11 
b . m.
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Wiadomości bieżące.
WtoreK

d a ro d z . N. M. P. 
Jutro: Pio tra  Kiawera 
W schód słońca 4'58
Z achód  „ 18'08

TEATR WIELKI.
W torek  godz. 20 „Tosca".
Ś roda godz. 20 „W szelkie praw a zastrze* 

io n e “.
C zw artek godz. 20 „C arm en“.

TEATR ROZMAITOSCL
W torek  godz. 20 „Pani prezesow a". 
Ś roda teatr nieczynny.
C zw artek godz. 20 „Pani prezesow a".

TEATR COLOSSEUM :
Z espól M oritza  Schw arza: W torek, śro­

d a , czw artek godz. 20 „Bóg, człowiek i sza* 
ran“ .

KINOTEATRY:
A PO L L O : „100 pociech".
C A S 1N O : „R obin  H o o d  z E ldorado".
C H IM E R A : „M ały k ró l" .
K O PE R N IK : „D zisiejsze czasy" z C ha­

plinem .
M A R Y S IE Ń K A : „D zisiejsze czasy" z

C haplinem .
M U Z A : „Peter Ibetson".
PA ŁA C E: ,.M aly m arynarz" B ogda, Bro* 

dniew icz, Fcrtner, Grossówma, W . Conti.
P A N : „W alc cesarski".
P A X : „B urza n ad  A ndam i".
R A ] : „A m fitrion".
STY LO W Y : „Biała parada" o raz  rewja 

Pilarskiego.
S W IT : „Tajem nica malej Shirley".
T O N : ,,N a zgliszczach szczęścia".
U C IE C H A : „D rew niane krzyże" i rewja.

F O T O PL A S T IK O N . 
„W zdłuż D u n a ju " .

w ielka rewia w o jsk o w a
odbędzie się w c  L w o w ie  dnia 14 b. m .

pi. Marjacki 5.:

— Teatr W ielki. Dziś, dnia 8*go w rze­
śnia o godzinie 8*mej wieczorem , drugie z 
rzędu  przedstaw ienie z w rześniow ego cyklu 
operow ego. N a afiszu „Tosca" Pucciniego, 
w  której gościnnie w ystąpią znakom ici śpie 
wacy i śpiewaczki jak  O lga D idur, Ladis* 
K iepura, oraz w spaniały  bas Rom an Wra* 
ga. N ad to  śpiewać będą Jan  Rom anow ski, 
Z bigniew  Leszczyński, Jan H lady  oraz p. 
M arja Dem etrowicz.

B atutę dzierży znakom ity m uzyk, dyrek* 
to r opery  poznańskiej D r. Z ygm unt Lato* 
szewski.

— Teatr Rozmaitości. Dziś dnia 8-go 
w rześnia, o godzinie 8*mej w ieczorem  w 
T eatrze Rozm aitości, ciesząca się nadzwy* 
czajnem  pow odzeniem  w esoła farsa ] ien« 
neąu ina  i V ebera „Pani Prezesow a" w  czoi 
łow ej obsadzie, przyczem  w rolach  głów* 
nych  w ystąpią pp.: B ohdańska. Kipenió* 
w na, N iczew ska, Tom aszew ska oraz pp.: 
B utrym , Brochw icz, K alino wicz. Machał* 
ski, Leliwa, Składanek. Pietraszkiew icz, 
Przystaw ski, W ilczkow ski i  inni.

C eny najniższe.
— Najbliższe przedstawienie operowe.

Trzecie z rzędu przedstaw ienie operow e 
„C arm en" z W andą W erinińską, odbędzie 
się dnia 10*go września.

— Otwarcie sezonu w Teatrze WieL  
kim. W  połow ie tego miesiąca odbę­
dzie się uroczyste otw arcie sezonu 19a6*37 
w T eatrze W ielkim  prem jerą „K orjo lana" 
Szekspira, w reżyserji Leona Schillera oraz 
w opraw ie plastycznej A . Pronaszki.

— Mariusz M aszyński na gościnnych  
w ystępach. „W szystkie praw a zastrzeżone'-' 
kom edja Daviesa, w k tórej w ystępuje M, Ma 
szyński, ukaże się na  scenie naszego teatru  
jeszcze ty lko  ograniczoną ilość razy, ze 
w zględu na dalsze zobow iązania naszego 
św ietnego gościa w  innych m iastach.

KRONIKA MIEJSKA.
W ystawą dyplom u i medalu dla Pana 

Prezydenta RP. D yplom  i m edal, k tó ry  Za* 
rząd  miasta Lwowa wręczy P anu Prezyden 
tow i w niedzielę 13 bm. na Zam ku w War,*, 
szawie będą  w ystaw ione dla szerszej pu ­
bliczności do 11 bm . w  p o k o ju  królew skim  
M uzeum  narodow ego im. Króla Jana III. 
w godzinach od 10— 11.

Liga małych matek. K ierow nictw o kursu  
„Liga małych m atek" zaw iadam ia, że p o , 
dania o  przyjęcie na term in jesienny p rzy j­
muje codziennie do dnia 19 w rześnia w 
lo k a lu  M iejskiej Stacji O pieki n ad  m atką 
i dzieckiem ul. C horążczyzny 22, p a rte r od  
godziny  8— 15.

W ystawa Sybiru. W ystaw a „S yb ir w  m ar 
tv ro log ji Polski po rozb io row ej"  otw arta co 
d z ienne w  pałacu Biesiadeckich (pl. Hali* 
cki 10) w godz. od 10— 14. W stęp 50 gr., 
d la  w ojskow ych, m łodzieży i wycieczek 
zb io row ych  20 gr.

KOMUNIKATY.
Samobójstwo w parku. W czoraj p o p o łn , 

d n iu  znaleziono w p arku  K ilińskiego zwl*. 
sające z żelaznego ogrodzen ia  zw łoki jaki* 
goś starszego m ężczyzny, w  pozycji klę­
czącej. Prr.y denacie nie znaleziono żadnych 
dokum entów , to  też nie można by ło  ustalić 
iden tyczności desperata. Z w łoki zab rano  do 
zak ładu  m edycyny sądow ej. Policja w dro , 
żyła śledztw o w  tej sprawie.

Potrącony przez wóz. D o szpitala pow ­
szechnego przyw ieziono w czoraj W ładysła* 
wa M alskiago (K rupiarśka 27), k tó ry  na tej 
ulicy został potrącony  przez w óz M ichała 
Sz-upłaby z G ajów  i doiznał złam ania pra* 
wej nogi1.

Włamanie mieszkaniowe. Wczoraj w  go­
dzinach wieczornych nieznani sprawcy wla

Jak  się dowiadujemy z właściwych 
źródeł, Lwów przeżyje w najbhż* 
szych dniach wielkie i niezaDOmnia* 
ne godziny.

Oto w dniu 14 bm., tj. w najbliż* 
szy poniedziałek, odbędzie się we 
Lwowie rewja wojskowa, która bę= 
dzie największą dotąd w Polsce defi* 
ladą. Weźmie bowiem w  niei udział 
około 50.000 żołnierzy wszystkich ga*

| tunków broni, którzy będą masz er o» 
wali przez Lwów przez sześć godzin, 

j t.j. od godz. 11 rano do 5 popołudniu.
| W  związku z tern z wszystkich 
j  miast Polski, a szczególnie z Mał-j* 

00'rki, przyb dzie Kilkadziesiąt po*
| ciągów, które przywiozą tych, któ* 

rzv będą chcieli być naocznymi świad 
kami tej najwspanialszej rewii 2ol= 
nierza Polskiego, jaka odbyła się 
w dziejach Polski.

Dowiadujemy się, że miasto poczyni 
specjalne przygotowania, aby godnie 
przyjąć tę wspaniałą defiladę wojska.

Lwów zostanie bogato udekoro* 
wany. Postanowiono, że w dniu defi­
lady wieczorem odbędzie się powsze- 

j chna iluminacja zarówno gmachów 
j rządowych, jak wszystkich prywat- 
| nych mieszkań w calem mieście.

Projekt ten ze wszech miar 
j  należy poprzeć, aby w ten sposób 
i uświetnić ten niezwykły dzień, któ* 
j ry w kronikach Lwowa zapisze się 
I na zawsze pamiętnemi głoskami.

Ze swojej strony wzywamy już 
dzisiaj w s z y s t k i c h  mieszkańców 

, Lwowa, aby przygotowali jaknaj* 
1 wspanialszą dekorację miasta oraz 
i jaknajpiękniejszą wieczorna ilumina* 

cję okien. Niech nie znajdzie się ani 
jeden dom we Lwowie, który nie przy 
bierze odświętnego wyglądu, ani jed*

1 no okno, które nie zabłyśnie na powi* 
j tanie żołnierza polskiego.

Lwów w dniu 14 września br. be* 
: dzie miastem, na którem skupią się 
i oczy całej Polski. Będziemy gościli 

w  swoich murach wspaniałe szeregi 
Armii Polskiej i jej najwyższych 

! przedstawicieli. Będziemy mieli spo* 
sobność wyrażenia naszych najser* 

j deczniej szych uczuć, które powinny

stać się potężnym dzwonem Jedności 
narodowej dla wszystkich Polaków.

Lwów, kawaler orderu „Virtuti 
Militari", Lwów żołnierski i polski, 
miasto bohaterskich wojen i walk, 
wyraża wdzięczność Armii za to, że 
przybywa w nasze lwowskie mury.

*  ii; Hi

San Sebastian padnie wkrótce.
Rabat. 8 IX. (PA T.) R adiostacja pow stań 

i cza w Sewilli p o d a ła  o godz. 13 następu*; 
i jacy kom unikat: „Po zajęciu Irunu  padnie 

w krótce rów nież San Sebastian. K olum ny 
i gen. Mola posuw ają się pow oli, ale pewnie 

na M adry t z absolu tną pewnością pomyśl* 
nego końca. Prawie cała A ndaluzja  jest w 
naszym  posiadaniu . Pom im o kłam stw  prasy 
i radia m adryckiego, m arksiści są zwycię­
żani w  tym  rejonie ostatnio jeszcze w 
Puento  M uncho. Zajęliśm y rów nież C arrc- 
tero, San Pecho i Sierra M orriniano. 17*ta 
kolum na, udająca się z B arcelony  do Sa* 
ragossy, została pokonana na froncie ara* 
gońskim , podobn ie  jak  i poprzednie k o lu ­
m ny. R ząd m adrycki nie ma już  autory-

KATASTROFA SZYBOWCOWA.
i Krzemieniec. 8. 9. (PAT.) W  po- 
J niedziałek na szybowisku „Sokola 
! Góra“ wydarzyła się katastrofa szy* 
! bowcowa. Mjr. Henryk Ostrowski, 
I który wystartował do lotu treningo- 
j  wego na szybowcu „Komar", w kilka 
| chwil po starcie wskutek przeciągnię­

cia maszyny i utraty szybkości wpadł 
, w korkociąg, z którego, z powodu zbyt 

malej wysokości, nie zdołał wyprowa- 
, dzić maszyny. Pilot poniósł śmierć na 
! miejscu, szybowiec rozbił się zupełnie.

m ali się p rzez  okno d o  mieszkania. W łady ­
sław y Szmigielskiej, żony naczelnika stacji 
na Persenków ce, gdzie skradli 400 zł. w 
gotów ce, garderobę m ęską i  dam ską oraz 
nakrycie stołow e ogólnej w artości 1.900 z i.

U cieczka ze schroniska dla nieletnich. 
T adeusz S tarzyński, kierow nik  schroniska 
dla nieletnich w  Z am arstynow ie doniósł 
■policji, że przebyw ający  tam  w ychow anek 
11-letni Jan K ulik zbiegł w  niew iadom ym  
kierunku.

Potrącen ie  przez auto. N a ul. Janow skiej 
został w czoraj p o trącony  przez au to  LW. 
1277C prow adzone przez właściciela A lbina 
Filipow icza (Janow ska 80) Jan  D anylo , 
k tó ry  doznał lekkich kontuzyj n a  calem 
ciele. F ilipow icz odw iózł D anyłę .na Pogo , 
tow ie ra tunkow e, k tó re  p o  udzie len iu  mu 
p ierwszej pom ocy pozostaw iło  gO' w  opiece 
dom ow ej.

Pułki biorące udział w defiladzie i 
przybędą do rogatek miasta już o 
godz. 5*ej rano. W łaściw a defilada 
rozpocznie się o godz. ll*ei i trwać 
będzie bez przerwy do gcdz. 6*ej po 
południu. Szczególnie ciekawie za* 
pow iada się przejazd zmotoryzowa* 
nej części armii.

N a  ulicach miasta wzniesione zo* 
staną trybuny, na których zajmą 
miejsca widzowie nietylko lwowia* 
nie, ale i goście przybyli z całej Pol* 
ski M inisterstw o kom unikacji, li­
cząc się z masowym zjazdem do 
Lwowa, przyznało dla przyjeżdżają* 
cych na ten zjazd zniżki kolejowe j 
w wysokości 66 proc. !

W  tej chwili jest jeszcze nieroz* j 
strzygnięta kw estja pokrycia ko* j  
sztów budow y trybun. Koszta te wy 
noszące 35.000 zł. pokryje zapewne 
miasto, które będzie gospodarzem  
zjazdu. Celem odpow iedniego przy* 
gotowania defilady, utw orzono ko* 
m itet organizacyjny, w skład które* 
go wchodzą przedstawiciele woisko* 
wości, miasta, Izby przemysłowo* 
handlow ej, kolei itd.

Specjalne m aszty flagowe przystro 
ją ulice, którem i arm ia wracać bę* 
dzie z manewrów.

Bilety w stępu na miejsca stojące 
kosztow ać będą 30 gr. i 50 gr., sie* 
dzące na trybunach 3 zł., specjalne 
zaś miejsca w najdogodniejszym  
punkcie 5 zł. Cały zysk ze sprzeda* 
ży biletów przeznaczony jest na Fun 
dusz O brony N arodow ej.

W  ramach tego samego zjazdu 
odbędzie się wieczór góralski, wido* 
wisko Ja n  I I I  pod Lwowem", licz* 
ne wycieczki autokaram i w okolice 
Lwowa itp. Techniczną organizację 
zjazdu wziął na siebie lwowski od* 
dział Ligi Popierania T urystyki.

tetu w miastach, naw et w  M adrycie i Bar- 
I cclonie. N iepow odzenia  w ojskow e powo* 
i dują częste zm iany dow ódców . W  szere* 
i gach milicji zaznacza się nadal b rak  dys* 
i cypliny. W czoraj garnizon K ord o b y  zają! 
1 Puertn Palm era i V illafrance.
! 'W ogóle sytuacja jest pom yślna d la  ruchu 
i narodow ego".
j L ondyn. 8 IX. (PA T.) W ieczorem  wy- 
i siano sam olotem  do H iszpanii dla „R obo- 
; Lotniczego kom itetu  zdrow ia" w B arcelonie 
i 3 pak i lekarstw  i in strum entów  chirurgicz* 

nych. Przesyłkę w ysłała „Independen t La* 
b o u r Party", k tó ra  zam ierza tego rodzaju  
pom oc okazyw ać hiszpańskim  w ojskom  

! rządow ym  co tydzień.

B U D O W A  SC H R O N ISK A  PO D  
SY W ULĄ.

W skutek w zm ożonego ruchu  turystyczne* 
go w dolinę rzeki B ystrzycy tj. na szlaku 
w alk II. B rygady  w yłoniła się po trzeba  bu* 
dow y now ego schroniska p o d  górą Sywulą. 
W  tym  celu dnia 5 w rześnia br. baw iła w  
R afajłow ej kom isja w składzie delegata wo* 
jew ódzkiego mgr. G rydzuka, delegata P o l­
skiego Tow. Tatrzańskiego i wicestairosty 
Caisa T eodora, k tó ra  w ybrała i ustaliła  
miejsce pod  budow ę now ego schroniska. 
N ow e schronisko ma pom ieścić około  ICO 
osób. Prace około  .rozbudow y rozpoczną 
się jeszcze tej jesieni. D odać p rzy  tem na­
leży, że ob o k  ju ż  budu jącego  się sch ron i, 
ska pod  Doinoszanką na terenie pow . nad*, 
w órniańskiego w  okresie jesiennym  będą 
w zniesione d w a  now e doimy turystyczne.

Program radiowy.
Środa, 9 w rześnia.

Lwów. G odz. 6.30: A udycja  po ranna.
11.30: A udycja  dla szkół. 11.57: Sygnał
czasu. 12.03: O dczyt. 12.13: D ziennik  po* 
łudniow y. 12.23: Płyty. 14.30: K oncert ży­
czeń. 15.30: W iad. gosp. 15.45: A udycja  dla 
dzieci. 16.15: K oncert. 17.10: Skrzynka tech 
niczna. 17.25: Płyty. 17.50: O dczyt. 18.05: 
Recital śp-ewaozy. 18.25: Feljeton. 18.40: 
K oncert reklam ow y. 18.50: Pogadanka aktu 
alńa. 19: K oncert rozryw kow y. 20.30: „Z 
w ędrów ek p o  prow incji" . 20.45: D ziennik 
w ieczorny. 2 1 : .K oncert chopinow ski. 21.30: 
K oncert kam eralny. 22.10: W iad1. sportow e. 
22.25: A udycja  slowno*m uzyczna. 22.43:
M uzyka taneczna.

UCZESTNICY XVII. KONGRESU  
FIDACU W  KRAKOWIE.

Kraków. 8. 9. (PAT.) Wczoraj w dra 
gim dniu pobytu  uczestników 17 zja 
zdu Fidacu, uczestnicy kongresu 
zwiedzili muzeum narodow e oraz 
w ystawę urn nadesłanych z ziemią 
na kopiec M arszałka Piłsudskiego, 
poczem szlakiem pogrzebu Marszał* 
ka Piłsudskiego udali się na W aw el 
celem złożenia hołdu. N a czele po* 
szczególnych delegacyj szły poczty 
sztandarowe, przed któremi niesiono 
wielki wieniec z białych kw iatów  
z napisem: „17*ty kongres Fidacu,
M arszałkow i Piłsudskiem u". Po przy 
byciu na W aw el delegacje udały się 
do k rypty  św. Leonarda, gdzie u 
stóp trum ny złożono wieńce i odda* 
no hołd tw órcy odrodzonej Rzeczy* 
pospolitej.

PLOTKI O ROZMOWACH PARY­
SKICH.

Warszawa. 8. 9. (PAT.) W  jednej z 
dzisiejszych depesz agencji Havasa 
znajduje się twierdzenie, że gen. Śmi* 
gły*Rydz miał rzekomo w rozmowach 
pairyskich mówić o zamierzonych jako 
by pracach fortyfikacyjnych na grani­
cy polsko-czeskosłowackiei. Wiado* 
mość powyższa nie odpowiada rzeczy 
wistości. Należy stwierdzić, iż gen. 
Śmigły-Rydz nie mówił wogóle o wy* 
mienionej przez agencję Havasa kwe* 
stii i że rozmowy paryskie dotyczyły 
wyłącznie stosunków polsko-francu* 
skich, a więc stosunki polsko-czeskie 
nie były i nie mogły być ich tematem.

A KCJA W OJSKOW A W  PALESTYNIE.
Jerozolima. 8 IX. (PA T.) W  ciągu dnia 

dzisiejszego sam oloty  w ojskow e p rzep ro ­
w adzały dalszą akcję przeciw  uzbrojonym  
bandom  A rabów , grasującym  w okolicy 
Na.blus. W  całym  'kraju zanotow ano sp o , 
radyczne w ypadki ostrzeliw ania osiedli ży* 
dow skich. K oło  miejscowości R choboth  
oddzia ł w ojska zaskoczył grupę A rabów , 
przecinających dru ty  telegraficzne. W  cza, 
sie utarczki jak r się w yw iązała, pojm ano 
kilku  A rabów . W ładze brytyjskie cnergl, 
cznie poszukują przcw ódcy pow stańców  
arabskich Fauz.i beja, k tó ry  p rzyby ł n ieda . 
w no z Iraku  do Palestyny, organizując o d ­
działy  pow stańcze. Chcąc zmylić trop  psów  
policyjnych, którym i w ojsko i policja po* 
sługują się dla w ykrycia spraw ców  napa* 
dów , A rabow ie w padli na pom ysł sypania 
miałkiego pieprzu na miejscach zbrodni.

D ziś rano przed gmachem adm inistracji 
rządow ej w  Jerozolim ie dokonano  żuchwa* 
lego zamachu na dw óch w yższych u rzędni, 
ków  adm inistracji b ryty jskiej, N urocka i 
T attenbaum a, obu  Żydów .

Z OPERY.

H A L K A .
Po latach zupełnego niem al m arazm u 1 

b raku  inicjatyw y w  dziedzinie m uzyki p o , 
w ołano z pow rotem  do życia operę lw ow ­
ska. N arazić jest to  jeszcze placów ka nie* 
stała, oparta na systemie tzw. Stagione ope­
row ych, popularnych  w miastach w łoskich. 
Sam już jednak  fak t w skrzeszenia przed* 
stawień najcelniejszych arcydzieł muzycz* 
nych w naszem  mieście należy pow itać 2 
na i wyższą radością. K ierow nik im prezy, 
w ybitny artysta-śpiew ak i o rgan iza to r p. 
Rom an W raga w 'krótkiej prelekcji radjo* 
woj u jął bardzo  trafn ie  zasady  i dążenia, 
k tó re  będą mu przyświecać w czekającej go 
tak bardzo  trudnej i odpow iedzialnej p ra­
cy. Z e sw ojej strony  ponow ię k ilkakro tn ie  
na tych łam ach om aw iany postu la t u sunię , 
c.a doryw czości i przypadkow ości w p ra ­
cach orkiestry  teatralnej, zdem oralizow anej 
długiem  bezrobociem  i ciągłą grozą u tra ty  
podstaw y bytu . S taranność bow iem  wyko* 
nania partu  m uzycznego -pozostaje w pro* 
stym stosunku  do system atycznej, żm udnej 
i ciągłej p racy  orkiestralnego zespołu. D a l­
szą trudnością, k tó rą  będzie m usiało p oko , 
nać now e kierow nictw o •— to konieczność 
uzupełnienia b rak ó w  dotyczących ogólnej 
w ystaw y scenicznej, a w ięc dekoracji i k o . 
stjum ów . N ie w ątpim y, żc nastró j, p an u , 
jący  obecnie w  sferach decydujących w 
spraw ach m iejskich, dopom oże, ożyw ione, 
mu jak  najlepszem i chęciami, k ierow niko , 
wi opery  do  ostatecznego zwycięstwa.

W czorajsze przedstaw ienie „H alk i" Mo* 
niuszki potw ierdza w zupelno-ści ten  op ty ­
m istyczny horoskop . O tkiestra  p row adzona 
bardzo  energiczną batu tą  dyrygenta  opery  
poznańskiej dr. Latoszew skiego grała jak 
za daw nych, pełnych chlubnej tradyc ji cza, 
sów. Partję  ty tu łow ą w ykonała jedna z n a j­
lepszych śpiewaczek polskich p. W anda 
W erm ińska ,z poryw ającą ekspresją drama* 
tyczną i rzadko dziś spotykaną praw dziw o­
ścią scenicznego przeżycia. D oskonałą, peł* 
ną  w yrazu  postać sto ln ika stw orzył p. Wra* 
gr. Pięknie brzm iały  g łosy p . Gołębiow* 
skiegio (Jontek) i p . M ossakow skiego (Ja­
nusz), Zanotow ać także należy b a rd zo  do* 
datni w spółudział utalentow anej śpiewaczki 
lw ow skiej p. H alińskiej w  roli Zofji.

Z arów no ogólna w ystaw a, jak  i s trona 
choreograficzna b y ły  o wiele staranniejsze 
aniżeli w  poprzednich , zeszłorocznych sta­
gione.

Juljusz Masłowski.
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Organizacja zawodowa rolników
(Parla m e n ta rn a  k o to  ro n k ó w )

Pod przewodnictwem gen. Żeligow­
skiego odbyło się zebranie parlament 
tamego Koła Rolników, na którem 
Przyjęto następujące tezy zreferowane 
Przez posła Zaklikę:

I. Rolnicy Polski stanowią jedność 
moralną, polityczną i gospodarczą.

II. Istotna jedność rolników winna 
się wyrazić w organizacji stanowej. Ko 
ło wywalczy niezbędne podstawy pra­
wne i podejmie realizację stanowej or* 
ganizacji polskiego rolnictwa.

III. Zadaniem stanu rolników jest 
służenie Państwu, jako najwyższej jed 
ności narodu polskiego. Być źródłem 
Wartości moralnych i fizycznych, od* 
nowicielem narodu, być żywicielem w 
czasie pokoju i wojny, stać się potężną 
siłą broniącą Państwo, wzmacniającą 
Jego potęgę i zapewniającą Jego gospo 
darczą samowystarczalność — jest ce­
lem zrzeszonych rolników.

IV. Z pełnienia wysokich zadań wo­
bec Państwa wynika godność stanu 
rolników, oraz prawo do uczestniczę* 
nia w rządzeniu Państwem w stopniu 
odpowiadającym znaczeniu rolnictwa. 
Z  użytecznej służby wobec państwa 
Wynika prawo każdego rolnika objęte­
go łącznością stanową do ochrony je­
go bytu.

V. Stan rolników ukształtuje piano* 
Wo funkcje rolnictwa uwzględniając w 
pełni potrzeby Państwa, postulat Jego 
gospodarczej samowystarczalności, a 
w tych ramach zabezpieczenia materjal 
nego dobrobytu rolników. Opierając 
się w poszczególnych gałęziach w y­
twórczości rolnej na związkach produ­
centów kształtować będzie produkcję 
i przeprowadzać podział pracv w roi* 
nictwie; rozwijając spółdzielczość i 
kontrolując przetwórstwo, oraz pry­
watny handel rolniczy ureguluje obrót 
wytworami rolnymi. N a podstawie 
planowej produkji ustalać będzie stan 
rolników pod kontrolą państwa ceny 
artykułów rolnych na poziomie zabez* 
pieczającym zarówno interesa rolni* 
ków, jak i konsumentów.

VI. Stan rolników uznaje własność 
indywidualną za podstawę siły moral­
nej społeczeństwa i w tej własności o- 
raz w rozwijaniu wolności i inicjaty* 
wy prywatnej widzi gwarancję pomy­
ślnej działalności gospodarczej. Usu* 
nięcie bezładu w dziedzinie produkcji 
i obrotu przez planową organizację 
zwalczanie spekulacji giełdowej, pano 
wania witlkiego kapitału i niedostate* 
cznie kontrolowanego skartelizowane- 
go przemysłu i handlu oędzie trwałem 
wzmocnieniem ustroju opartego na 
własności indywidualnej i zabezpie­
czeniem istotnej wolności jednostki.

VII. Organizacja stanowa rolnictwa 
zapewni maksymalnej ilości rolników 
samodzielność gospodarczą przez pla* 
nowy rozdział pracy wytwórczej po­
między gospodarstwa różnej wielko* 
ści. Drobne gospodarstwa uzyskają 
preferencje w tych dziedzinach wy* 
twórczości rolnej, która na małej prze­
strzeni przez duży nakład pracy two­
rzy wysokie wartości. Plan produkcji 
rolnej uwzględniający potrzeby pań* 
stwa, zabezpieczenie jego obrony, ko­
nieczność utrzymania i podnoszenia 
kultury rolnej, ustali funkcje, które 
pod rygorem utraty posiadania pełnić 
winna większa własność, oraz rozmiar 
i ilość większych gospodarstw. Prze* 
strzeń ziemi znajdująca się we włada* 
niu wielkich własności, zbędna dla 
realizacji państwowego planu gospo­
darczego przeznaczona będzie w  spo­
sób celowy na zwiększenie gospo* 
darstw włościańskich.

VIII. Gospodarstwa rolne, włączone 
w organizację stanową, które podejmą 
pełnienie powierzonych im funkcyj w 
zakresie produkcji, w inny być chro­
nione przed niszczącem działaniem 
zmian konjunkturalnych, wahań warto 
^ci pieniędzy i nie będą podlegać wy* 
^łaszczeniu przez wierzycieli.

IX. Gospodarstwa, które swojemi u* 
Sądzeniami i przestrzenią dostosowa­
ne zostaną do pełnienia powierzonych 
lln funkcyj nie mogą bez szkody dla 
u r£gulowanej produkcji podlegać nie­
ograniczonemu podziałowi. W ydane 
zostaną przepisy normujące dzielenie 
gospodarstw, także w  drodze spadko*

brania. Państwo i organizacja stano­
wa ułatwiać będą przez zarządzenia 
prawne, organizację kredytu i pomocy 
dzieciom rolników nie obdzielonym 
ziemią nabycie nowych gospodarstw 
lub przejście do innych zawodów.

X. Stworzenie z gospodarstw roi* 
nych komórek celowej pracy gospodar 
czej zależne jest od spiesznego przepro 
wadzenia komasacji, melioracji grun­
tów i zabezpieczenia ich przed powo­
dzią od regulacji pastwisk. Nowe ob* 
szary produkcji rolnej uzyskane zo­
staną przez osuszenie Polesia i podda* 
nie kulturze rolnej obszaru torfowisk 
i nieużytków. Również niezbędnem 
jest zapewnienie komunikacji przez 
rozbudowę dróg. Państwo, organizacja 
stanowa i samorząd terytorialny win­
ne współdziałać w kierunku szybkiej 
realizacji tych zadań.

XI. Jest obowiązkiem i ambicją rol­
ników zapewnić państwu wydatne j  
świadczenia podatkowe ze strony roi* i 
nictwa. Dopełnienie tego obowiązku j 
jest możliwem po przywróceniu opła- j 
calności produkcji rolnej, którą się u* ■, 
zyska w wyniku planowego kształto- I 
wnia produkcji obrotu. Również pod- j 
jęcie spłaty długów, ciążących na roi* j 
nictwie, zależnem jest od podniesienia | 
cen artykułów rolnych.

XII. Stworzenie z rolnictwa aparatu i 
wysokiej i sprawnej produkcji wyma- i 
ga dostarczenia środków materjalnych

Warszawa. 8. 9. (PAT.) Generalny ; 
Inspektor Sił Zbrojnych gen dyw. ] 
Edward Śmigly-Rydz wraz z towarzy­
szącymi mu oficerami odbywa powro* 
tną podróż z Francji drogą przez We* 
necję, gdzie zabawi parę dni.

Pobyt gen. Smigłego=Rydza w We­
necji ma charakter całkowicie prywa­
tny

Wenecja. 8. 9. (PAT.) Wczoraj o g. 
15=tej przybył do Wenecji kur jerem 
paryskim Naczelny Wódz Armji Pol­
skiej gen. Śmigły*Rydz w towarzy* 
stwie swej małżonki oraz szefa sztabu 
głównego gen. Stachiewicza oraz świ­
ty. Na dworcu powitali gen. Śmigłego- 
Rydza prezydent międzynarodowej 
wystawy „Biennale" hr. Volpi, poseł 
Maraini, oraz wicepodesta wenecki p. 
Castełlani, który ofiarował znakomi* 
temu gościowi imieniem miasta wielką

w  r.
Morawska Ostrawa. 8 IX. (PA T.) W  

czwartyrry dniu  procesu przeciw ko Bockowi 
i tow arzyszom  rozpoczęło  się przedpolu*
dniem  przesłuchanie sędziego śledczego 
K ratiny  oraz szeregu eksponow anych czc* 
skich działaczy politycznych, jak  również
kilku  żandarm ów  z m ajorem  Paszkowskim 
na czele. N a początku rozpraw y doszło do 
kontraw ersji m iędzy przew odniczącym  a 
obrońcą W ajdą , k tó ry  zarzucił sędziemu 
śledczem u i przew odniczącem u sądu, żc 
staw iają pytanie w  sposób suibjektywny, 
k tó ry  w pływ a na charakter udzielanych
odpow iedzi. O brońca oskarżonego Bocka 
zaproponow ał p rzesłuchanie niektórych
św iadków  na dow ód, że Boce-k n ie  miał 
w stępu do ubikacji, w k tórej rzekom o prze 
chow yw ane b y ły  karab iny . Przeciwko tc» 
m u w nioskow i w ystąpił p roku ra to r. Z  d o ­
tychczasow ego przew odu sądow ego odnosi 
się w rażenie, że Bocek jest osobnikiem  nie 
norm alnym  i często podlega zam roczeniom  
um ysłu. Sąd dąży konsekw entnie do po-

w drodze kredytu i wzmożonego obie* 
gu pieniędzy. Celowa polityka winna 
dostosować ustrój pieniędzy do fun­
kcji popierania najwyższego rozwoju 
sił produktywnych społeczeństwa. 

| Obieg pieniędzy powinien odpowia­
dać istotnym potrzebom życia gospo* 
darczego, a zadaniem polityki obrotu 

I pieniężnego winno być utrzymanie 
! trwałej w  Polsce wartości waluty, znaj 
| dującej swój wyraz w  utrzymaniu rów 
! nowagi gospodarczej i stabilizacji cen 
' produktów polskiego gospodarstwa na 
j poziomie uznanym za odpowiedni.
| XIII. Żądając zawodowego zwarte- 
j  go zorganizowania rolnictwa, uznaje 
j  Koło również potrzebę skupienia prze 
| mysłu i handlu, wolnych zawodów i 
i pracy w organizacje stanowe, odpowia 

dające interesom rozwoju zarówno Pań 
stwa, jak też tych dziedzin gospodar* 
stwa narodowego.

XIV. Łączenie rozproszkowanego 
dzisiaj, gospodarczo i socjalnie zanar- 
chizowanego społeczeństwa w solidar­
ne, planowo pracujące grupy stanowe, 
związane będzie z tworzeniem nowego 
ustroju gospodarczego, odpowiadają* 
cego istotnym potrzebom społeczeń­
stwa, zabezpieczającego rozwój i potę* 
gę Państwa.

XV. Zasadą nowego ustroju będzie 
pełne rozwinięcie zdolności wytwór 
czych, dvnamiczny rozwój sił produ* 
ktywnych.

wiązankę orchidei, przepasaną wstęgą 
o barwach Wenecji. Zjawili sie ponad 
to szef sztabu ks. Genui kpt. Ginoc- 
chietti, wiceprefekt de Marsellis, przed 
stawiciele sekretarjatu federalnego par 
tji faszystowskiej, oraz wiele innych 
osobistości.

Gen. Śmigly-Rydz wyszedłszy z 
dworca wsiadł do wojskowej łodzi mo 
torowej, na której zatknięto chorągiew 
polską i udał się przez Canale Grandę 
do hotelu Danieli i zajął przygotowa­
ne dla niego apartamenty. Polski 
Wódz Naczelny, który przybywa do 
Wenecji po raz pierwszy, zatrzyma się 
parę dni, aby zwiedzić miasto i głów­
ne jego zabytki, a ponadto między* 
narodową wystawę sztuki współcze­
snej „Biennale" oraz wystawę sztuki 
wieku 17=go.

1936.
tw ierdzenia tej części aktu oskarżenia, kt<% 

I ry  ma w skazać rzekom y związek pom iędzy 
biciem szyb w szkołach i urzędach czeskich 
a działalnością organizacji polskich i kc-n* 
sulatów  R. P. Przesłuchiw any św iadek sę* 
dzia śledczy Kratima tw ierdzi, że p rzypo­
mina sobie dokładnie, jak Bocek m ówił, żc 
w spółoskarżeni z nim koledzy  otrzym yw ali 
pieniądze i dyrek tyw y z konsu latu  R. 1* 
N astępni św iadkow ie Stycze-k, H olesz i  ma­
jo r Paszkow ski tw ierdzą, że w ybijanie szyb 
w szkołach czeskich w yw arło  w śród spo­
łeczeństw a czeskiego praw dziw ą panikę. 
Opiinja czeska była przekonana, że rozpo* 
czął się okres p rzypom inający  żyw o czasy 
plebiscytow e, a na Śląsku k rąży ły  pogłoski, 
żc w ojsko polskie 'wkroczy w krótce do 
kraju . W ym ieniano naw et datę 22 w rześnia 
br. Św iadkow ie podkreślają , że nauczyciele 
szkół czeskich, u rzędnicy  i m iejscowi dzia* 
łącze czescy zam ierzali już uciekać z kraiu . 
W  kołach tych zapytyw ano czy dojdzie 
do p lebiscytu . Liozne rodz iny  czeskie spa­

kow ały  już sw e rzeczy. W ładze czeskie za­
stosow ały w ów czas szerok i system  rep re ­
syjny, przysłano specjalne od d z ia ły  żan, 
darm erji, pociąg  pancerny i zastosow ano 
inne środki, o których m ajo r Paszkow ski 
nie chce mówić. Ta akcja rep resy jna  kosz* 
tcw ała państw o czeskie 2 m iljony  ko ro n  
czeskich.

Dzisiejsze zeznania św iadków  działaczy  
czeskich i żandarm ów  św iadczą, że by ły  
poprostu  z  góry  przygotow ane. Św iadko­
wie, k tó rzy  ju ż  złożyli zeznania odczyty­
wane zresztą z kartek, kom unikow ali się 
następnie sw obodnie ze św iadkam i, k tó rzy  
jeszcze n ie  zeznawali.

DALSZE OPERACJE WŁOCHÓW  
W  ABISYNJI.

Rzym. 8. 9. (PAT.) Agencja Stefani 
komunikuje, że kolumna wojsk tubyl­
czych pod rozkazami rasa Hailu wyje­
chała z Aadis Abeby na samochodach 
i przybyła do miejscowości Ambo o 
90 kim. na zachód od stolicy. Raid ten 
stanowi pierwszą próbę podjęcia ope- 
iracyj policyjnych przedwanych przez 
okres wielkich deszczów. Objęcie do* 
wództwa tej ekspedycji przez rasa Hai 
lu świadczy w sposób przekonywują* 
cy o jego wierności wobec władz wio* 
skich. W ojska rasa Hailu mają skiero­
wać się ku zaqhodowi i ustanowić gar­
nizony włoskie w Gore, Gambela i 
strefie wielkich jezior.

WRÓG ŚWIATA NR. 1 -  BOLSZE- 
WIZM.

Berlin. 8. 9. (PAT.) W śród przy* 
gotowań do norymberskiego zjazdu 
partyjnego zwraca uwagę propagan* 
d °wy pociąg antybolszewicki. Na ja- 
skrawo-czerwonych wozach pociągu 
widnieje napis: „Wróg świata nr. 1 — 
bolszewizml" Wewnątrz wozów zor* 
ganizowano wystawę, obrazującą losy 
rewolucji bolszewickiej oraz akcję wy* 
wrotową Kominternu w całym świę­
cie. Propagandowy pociąg rozpocznie 
niebawem objazd wszystkich dzielnic 
Rzeszy.

DOZBROJENIE ARMII FRANCU­
SKIEJ.

Paryż. 8. 9. (PAT.) Wczorai odbyło 
się posiedzenie Rady Ministrów. Na 
propozycję ministra Daladier, Rada 
postanowiła zatwierdzić projekt usta* 
wy, zmierzający do zwiększenia siły 
obronnej państwa, przez ulepszenie i 
powiększenie materjalu wojennego na 
lądzie, w powietrzu i na morzu, dalej 
przez zorganizowanie kursów dla spe 
cjalistów wojskowych i powiększenie 
liczby żołnierzy zawodowych, oraz 
przez rozwój francuskich organizacyj 
obrony. Pierwsza część programu, któ­
ry ma być zrealizowany w ciągu roku 
budżetowego 1937, wymagać będzie 
kredytów w sumie 4 miljardy 200 mi- 
Ijonów franków.

Minister marynarki przedstawił pro 
jekt dekretu upoważniającego rząd 
do poczynienia wydatków w sumie 
100 miljonów franków z tytułu usta* 
wy z 18 sierpnia b. r. na budowę 
punktów oporu artylerii nadbrzeżnej 
i nadzwyczajnych robót w portach 
wojennych.

Rząd postanowił uchwalić rezolucję 
w sprawie wystąpienia na forum mię* 
dzynarodowem z inicjatywą, zmierza* 
jącą do zawarcia ogólnej konwencji o 
wstrzymaniu i ograniczeniu zbrojeń. 
W dalszym ciągu posiedzenia mini* 
ster spraw zagr. omówił sytuację ze* 
wnętrzną. Następnie Rada poleciła 
ministrowi przemysłu i handlu udać 
się do Warszawy, dokąd został zapro 
szony przez swego kolegę polskiego.

Giełda z  dn a 7 września.
W A R SZ A W A  — G IE Ł D A  P IE N IĘ Ż N A .

D ew izy: Belgia 89.80, B erlin  213.98, Ho* 
landja 360.70, K openhaga 119.70, L ondyn  
26.80, N . Jo rk  5.31 i jedna  czwarta, kabel 
5.31 i pó ł, O slo  134.98, Paryż 34.98 i pól, 
Praga 21.96, Sztokholm  138.20, Szw ajcarja 
173.15, W łochy  42. Papiery wartościowe: 
3 prc. inw est. 62 i pół, 5 prc. konw ers. 48.7J 
6 prc. do lar. 62.50, 4  prc. dolar. 45.25, 7
prc. stabiUz. 51. A kcje: Bank Polski 98, 
Lilpop! 13.40, jO strowiec 31, S tarachow ice 
34.75.

L W Ó W  -  G IE Ł D A  Z B O Ż O W A .
N a G iełdzie o b ro ty  w  pszenicy, życie, 

jęczm ieniu, rzepaku , mące i otrębach. N a- 
ogół ceny niezm ienione. T endencja  u trzy ­
m ana, usposobienie spokojne.

Gen. Śmigły-Rydz w Wenecji.

i Program powitania W o d za .
; Warszawa. 8. 9. (PAT.) Wczoraj o i dent miasta zaproponował porządek 

godz. 19 na ratuszu odbyło się zebra- | dzienny. |
nie dla ukonstytuowania się Komitetu 1 Po przyjęciu porządku dziennego 
powitania przez stolicę Naczelnego ; obecni na posiedzeniu jednogłośnie po 
W odza gen. Śmigłego-Rydza po po* ; Wołali na przewodniczącego zebrania 
wrocie jego z Paryża. W  zebraniu prezydenta miasta St. Starzyńskiego, 
wzięli udział przedstawiciele 358 orga- po czym po przeprowadzeniu dysku* 
nizacyj i związków istniejących w j sji, uchwalono program powitania. 
Warszawie. j  Powitanie przez związki i organiza*

Posiedzenie zagaił prezydent miasta cje nastąpi w formie utworzenia przez 
Stefan Starzyński gorącym przemówię ; n ê szpaleru wzdłuż wymienionej trasy, 
niem. Po zagajeniu zebrania, prezy- : --------

Jak Czesi uciekali ze Slaska
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Niedomagania pocztowe 
we Lwowie.

O d m ieszkańców  nowej dzielnicy m. 
Lwowa: Własna. Strzecha, Żelazna W oda i 
sąsiednich ulic otrzym aliśm y cały szereg 
zażaleń  na liczne i w yjątkow e we Lwowie 
niedom agania pocztow e. W ielki teren, na* 
leżący do tąd  do Lwowa został w yłączony 
z p o d  praw idłow ego funkcjonow ania p o ­
czty i tereny, znajdujące się we Lwowie 
zostały przydzielone do agencji pocztow ej 
w Perseńków ce, co w  praktyce w yw ołuje 
cgroimne zam ieszanie, u trudnienia i skargi 
m ieszkańców  w ym ienionych dzielnic.

W  szczególności agencja pocztow a w 
Persenków ce nie wypłaciła do soboty  dnia 
5 bm. em erytur, zasłaniając się brakiem  go* 
tów ki. Poczta listowa doręczana jest ty lko 
raz dziennie około  po łudn ia . Poczta listo,, 
w a nadana na W łasną Strzechę i Żelazną 
W odę ze śródm ieścia nie dochodzi naweT 
na drugi dzień. A gencja funkcjonuje w ido ­
cznie niedostatecznie, gdyż pieniądze n.-> 
dane przez agencję dochodżą późno, a w 
konkretnym  w ypadku nie zostały w ypła­
cone z pow odu m ylnie sporządzonej ce* 
duły. M ieszkańcy w ym ienionych terenów , 
opłacający od szeregu lat abonam ent ra­
diow y, zostali wezwanie do przcrcjcstro* 
w ania, co uw ażane jest ca u trudnien ia  w 
abonam encie radiow ym . Skargi na powyż* 
szy stan  rzeczy trw ają już od kilku tygodni 
i pom im o interw encji u w ładz nadzorczych 
— sy tuacja nie ulega popraw ie.

N ależy  dodać, żc porozum iew anie się 
telefoniozne z agencją pocztow ą na Persen­
kówce jest w yjątkow o u trudnione, gdyż 
d la rozm ow y z tą agencją trzeba zamawiać 
p łatne połączenie m iędzym iastowe.

Powrót inż. Centkiewicza z Wyspy 
Niedźwiedziej i Spitsbergenu.

ZBIÓRKA N A  F. O. N .
W  pow iecie tłumadkim istnieje p o w ia ło . 

,y  kom itet zb iórki na F O N ., z łożony  z 
rzedstaw icieli zrzeszeń i działaczy na polu  
ospodarczym , rolniczym  i spółdzielczym  
p. A ndrzejem  Jakubow iczem  ziem ianinem 

a czele.
A kcją swą ob ją ł kom itet przedew szyst- 

iem roln ików  i gałęzie gospodarcze do- 
ychczas jeszcze nie zrzeszonych w  reso r, 
iw e K om itety F O N . jak  urzędnicze itp. 

A kcja ta  w yszła od społeczeństw a, k tóre  
rozum iało ideologję zbiórki na _ FO N . 1 
ależy spodziew ać się, że zostanie ona u , 
.'ieńczona pom yślnym i w ynikam i.

O btcn ie  taką akcję pow . kom . zbiórki na 
O N . jest zbiórka ziem iopłodów  w śród  
olników.

Sport i Wychowanie Fizyczne.
Jutro zaczyna się w yścig kolarski na tra* 

sie Berlin — Warszawa długości 871.5 km. 
B ędzie to  trzeci tego rodzaju  wyścig. W  
roku 1934- zakończył się on bezapelacyjnym  
zwycięstwem drużyny niemieckiej. Różnica 
w ynosiła ok. 9 godzin. W  roku  ubiegłym  
w ygrały rów nież N iem cy. Przew aga w yno­
siła kilkanaście m inut. W  roku bieżącym  
wyścigi podzielono  na sześć etapów . Finisz 
jak  w iadom o odbędzie się w  W arszawie. 
Pierwszy etap prow adzi z Berlina do Szcze 
cina 147 km., drugi Szczecin—Piła 183 km. 
S tart do wszystkich etapów  następow ać 
będzie w po łudnie, jedynie start do osta* 
tn iego etapu odbędzie się o godz. 9-tej ra* 
no , tak, aby zaw odnicy zdążyli na m cc: 
piłkarski P o lska—-Niemcy. W  skład  d ru zy , 
n y  polskiej w chodzą: W acław  Starzyński, 
J. K ap u k , M . K apiak, T argoński, St. War, 
silewski, St. Żagórski, St. Z ieliński.*Z . Pie* 
niecki, J. K luj, Olecki, W . O czajnikow  1 
M. Rittcr. W  skład drużyny niemieckiej 
w chodzą: Scheller, Hauswa.ld, W cndcl, Loe 
ber. R uland, Schiller, O berbcck, Hu-pschel, 
Schultze, D ubasch, Bartośkicwicz.

P O C IĄ G I M O T O R O W E  D O  B O R Y SŁA ­
W IA  I  T A R N O PO L A .

D yrekcja O kr. K ol. Państw , we Lwowie 
kom unikuje, że z dniem  3 w rześnia b . r. 
u ruchom iła pociągi m otorow e ekspresowe 
ze Lwowa do  B orysław ia (Lwów odjazd 
0.06, B orysław  p rzy jazd  1.33, z pow rotem  
B orysław  od jazd  6.48, Lwów przy jazd  
8.18) i ze Lwowa do T arnopo la  (Lwów 
od jazd  15.28, T arnopo l p rzy jazd  17.12, z 
pow rotem  T arnopo l od jazd  21.27. Lwów 
p izy jazd  23.12). P rzy  pow yższych pocią* 
gach zastosow ano szybkość 100 kim. na 
godzinę. W agony m otorow e posiadają  u* 
rządzenia kom fortow e, miejsc siedzących 
m ają 77 w szystkie m iękkie. C ena przejazdu 
nie jest w ygórow ana, gdyż w ynosi cenę bi* 
letu  klasy  trzeciej za pociąg pospieszny i 
opłatę za kupon . O płatę  za kupon  obli, 
cza się po  50 gr. za każde rozpoczęte 50 
km. Łączna cena przejazdu w ynosi zatem : 
że Lwow a do  K rasnego 5.50 zl„ Z łoczow a 
7.70, T arnopo la  11.50, S try ja  6.50 zł., Dro* 
bobycza  9.40 zł. B orysław ia 9.80 zł.

P raw o  przejazdu pociągiem m otorow ym  
posiada ją  po  w ykupien iu  kupo n ó w  w szy, 
scy podróżn i, korzystający z b iletów  n o r, 
m alnych i ulgow ych, w ażnych na  pociągi 
pospieszne n. p . z b ile tów  okręgow ych a, 
bonam entów ych, 1000 i 2500 kilom etrow ych 
w ażnych w  pociągach pospiesznych lub  
także w ażnych w pociągach osobow ych za 
dop ła tą  do  pociągu pospiesznego.

N ie  m ogą korzystać z przejazdu pocią* 
gam i m otorow ym i osoby, okazujące bilety 
ulgow e, w ażne w yłącznie ty lko  na przejazd 
w  pociągach osobow ych n . p . b ile ty  po* 
w rotne, robotn icze, odcinkow e. miesięcz* 
ne, szkolne i tygodniow e, naw et za dopła* 
tą różnicy.

Powrócił do W arszawy z W yspy 
Niedźwiedziej i Spitsbergenu inż. Jan 
Centkiewicz, kierownik pierwszej poi# 
skiej wyprawy polarnej na W yspy 
Niedźwiedzie w ramach M iędzynaro­
dowego Roku Polarnego 1932/33.

Obecny, sześciotygodniowy pobyt 
inż. Centkiewicza w strefach polar# 
nych związany był z powstałym ostat# 
nio projektem stworzenia stałej pol­
skiej stacji polarnej, bądź na W y­
spach Niedźwiedzich, bądź na Spits# 
bergenie. Poza tym, celem obecnej po­
dróży było zwinięcie na W yspie Nie# 
dźwiedziej instalacyj i zabranie apara# 
tów, pozostawionych tam przez polską 
ekspedycję polarną, które do tej pory 
były obsługiwane przez Norwegów. 
Aparaty te powróciły już do W arsza­
wy. Inż. Centkiewicz pragnął spotkać 
się na Spitsbergenie z bawiącą tam o- 
becnie wyprawą polską, nie udało się 
to jednak, gdyż wyprawa ta dotarła 
do Eisfiordu, miejsca projektowanego 
spotkania, z opóźnieniem, podróżnik 
zaś nasz był związany terminem od# 
jazdu statku.

W  czasie pobytu na W yspie Nie­
dźwiedziej inż. Centkiewicz stwierdził 
przykrą rzecz. Oto nie znalazł na miej 
scu tablicy, wmurowanej w nadbrzeż# 
ną skałę granitową, upamiętniającą u# 
dział Polski w roku Polarnym. Tabli­

ca została najwidoczniej oderwana i 
uniesiona przez fale morskie. W  związ 
ku z tym stanem rzeczy, inż. Centkie­
wicz w imieniu wyprawy polskiej 
zwraca się z apelem do społeczeństwa 
polskiego o ufundowanie innej tabli# 
cy, która zostałaby wmurowana w 
środku wyspy, w bezpośrednim sąsie­
dztwie domku, w którym  zamieszkiwa 
ła ekspedycja polska.

Z W yspy Niedźwiedziej udał się 
inż. Centkiewicz statkiem ,,Lungen“ 
do Kongbay na najbardziej wysunię# 
tym na północ punkcie na wyspie 
Spitsbergen (powyżej 80 st.), skąd 
startują wyprawy lotnicze do bieguna 
m. in. wprawa gen. Nobile. (Do tej po 
ry pozostał tam jeszcze hangar zbudo 
wany dla sterowca gen. Nobile).

Na Spitsbergenie inż. Centkiewicz 
wziął udział w  polowaniu na wielory# 
by i foki. Spotkał się on z wybitnym 
badaczem Spitsbergenu Norwegiem 
doc. Adolfem Hoel, który wyraził swe 
wielkie uznanie dla ogłoszonego nie­
dawno przez P. I. M. sprawozdania 
naukowego z wyprawy na W yspy Nie 
dźwiedzie, zawartego w 4 tomach.

W  chwili obecnej Norwegowie prze 
prowadzają na Spitsbergenie prace kar 
tograficzne przy pomocy zdjęć z sa# 
molotów.

N ie b e zp ie cze ń stw o  skaleczenia 
lekkim i m etalam i.

W  zw iązku z odbyw ającą się obecnie 
W ystaw ą Przem yślu M etalow ego w arto jest 
zwrócić uwagę na zw iązane z rozw ojem  
tego  przem ysłu niebezpieczeństw a pracy 
zaw odow ej.

W  nowoozesnym przem yśle m etalow ym  
coraz szersze zastosow anie znajdu ją  metale 
lekkie, jak  alum inium , dur*al-uminium, ele­
ktron  i inne. O bróbka ich kryje w sobie 
pew ne nieznane dotąd  niebezpieczeństw u 
dla zdrow ia robotn ików , zatrudnionych w 
zakładach m etalurgicznych, p rzed którym  
ostrzega k lin ika chirurgiczna uniw ersytetu 
w R ostocku, w  artykule zam ieszczonym  w 
„M uenchener M ediain ischer W ochen- 
schri ft".

W  jednej z w ielkich niem ieckich fabryk 
sam olotów , k tóra  b u d u je  płatow ce z dur* 
alum inium  zaszło w  ostatnich dw u latach 
w śród robo tn ików  około  2000 banalnych  
napozó r skaleczeń, k tóre w yw ołały  pow.i: 
in e  następstw a. W  1—3 dni po  skaleczeniu 
w ystępow ały w miejscu drobnej rany w y­
raźne objaw y zapalne, których następstwem 
by ły  obscesy, flegm ony i procesy ropne. 
Przebieg ich by ł na-ogół bardzo ciężki j 
część ich w yw oływ ała ' ogólne zakażenie, 
inne goiły  się bardzo  trudno . S tosunkow o 
drobne skaleczenia pow odow ały  d ługo , 
trw ałą n iezdolność do pracy, n ierzadko  zaS 
trw ale kalectwo. B yło rzeczą^i^derzającą, żc 
u robo tn ików  zatrudn ionych  przy obróbce 
stali i żelaza, chociaż ulegali on i rów nie

często d robnym  skaleczeniom , nic spostrze­
gano nigdy tak dużej liczby w ypadków  
zakażeń przyrannych  i tak ciężko przebie* 
gających.

Z agadkow a ta spraw a była  przedm iotem  
badań, przeprow adzonych  we w spom nianej 
na wstępie klinice. W ykry to , że lekkie me*, 
tale odznaczają się dw ojakiego rodzaju  
właściwościami, k tóre są pow odem  niebez­
piecznych zakażeń przyrannych. Po p ierw , 
sze — jak w ykazały badania — m etale 
lekkie, zaw ierające m agnez, działają  n isz­
cząco na tkankę i stosunkow o drobne od* 
łam ki metalu, pozostające w  ranie w yw n, 
łują rozległe zniszczenie, ułatw iające infek­
cję. Po drugie metale pokry te  są zawsze n.« 
pow ierzchni warstwą tlenków , k tóre p esia . 
dają w yjątkow o niebezpieczne właściwości. 
Są one mianowicie doskonałym  podłożem , 
na. którym  rozw ijają się bak terje  ropny. 
W łaściwości takich nie w ykazują metale 
ciężkie, jak stal, żelazo, nikiel, -miedź i in.

N a podstaw ie tych w yników  w ydano we 
w spom nianej fabryce zarządzenie, żc każde 
najdrobniejsze skaleczenie musi być p o d ­
dane badani-u p rzy  pom ocy lupy  i pincetkl, 
czy nie zawiera odłam ków  metali, oraz fa* 
cbow o za-opafrzonc. Zarządzenie to  w y:, 
dało doskonale w yniki pow odując o lb rzy ­
mi spadek liczby zakażeń przyrannych, 
które przysparzały  tyle n iepotrzebnych strat 
i k łopotów , zarów no przedsiębiorstw u, jak 
i robotnikom .

Projekt drogi wodnej Warszawa - Gopło -
Wisła.

W  związku z opracowanym wielo# 
letnim programem inwestycyj wod­
nych Ministerstwo Komunikacji przy 
stąpiło obecnie do szczegółowego prze 
studjowania projektu połączenia rzeki 
W isły z W artą przez jeziora: Gopło, 
Slesińskie, Mikorzyńskie i Pątnowskie.

Ogólne studja prowadzone były już 
dawniej, w latach 1923—1927 i w tym 
też czasie opracowany został projekt 
generalny kanału W arta—Gopło. W  
przewidywaniu możliwej realizacji te# 
go projektu już w najbliższym czasie, 
Ministerstwo Komunikacji prowadzi 
obecnie szczegółowe zdjęcia terenowe 
i badania hydrologiczne dla ostate# 
cznego ustalenia trasy kanału oraz spo 
sobów zasilania go wodą. Badania te 
mają za zadanie na podstawie generalne 
go projektu i dodatkowych danych wy 
jaśnić najbardziej racjonalne rozwiąza 
nie zagadnienia komunikacyjnego 
przy najszeirszem uwzględnieniu inte­
resów meljoracji doliny.

Połączenie wodne dwóch wielkich 
dorzeczy kraju odegra niewątpliwie 
doniosłą rolę gospodarczą, zwiększając 
znacznie zasięg wodnych transportów, 
idących do naszych portów morskich. 
Kanał rozpoczynać się będzie w  po# 
bliżu m. Konina, zaś punktem końco­
wym będzie m. Kruszwica, położone

j nad brzegiem jeziora Gopła, skąd 
; istnieje już droga wodna przez skana* 
] lizowaną rzekę Noteć i kanał Bydgo# 
1 ski do Wisły.

W  chwili obecnej w związku z ce­
lem drogi wodnej, Ministerstwo Ko­
munikacji prowadzi intensywne iprace 
zmierzające do poprawienia żeglowno 
ści na nieuregulowanym dotąd odcin# 
ku rzeki W arty od ujścia rzeki Prosny 
w górę. Prace te umożliwiają przewo­
zy wodą na nieprzerwanej przestrzeni 
od granicy państwowej aż do ujścia 
przyszłego kanału W arta—Gopło 
względnie w górę do Sieradza. Budo# 
wa kanału niewątpliwie przyczyni się 
do wzmożenia ruchu żeglugowego na 
Warcie i odciągnie część ładunków, 
kierujących się dziś wodą do nortów 
niemieckich.

Poza wielkiem znaczeniem gospodar 
czem, droga wodna W isła—Gopło— 
W arta otworzy szerokie możliwości 
dla naszego sportu wodnego oraz tu# 
rystyki, udostępniając dotarcie do 
kompleksu najładniejszych jezior.

i — — —

I LOTNICTWO POLSKIE MUSI BYC 
i  SILNE! -  ZŁÓŻ NA NIE OFIARĘ 
‘ NA KONTO P. K. O. Nr. 503.300

Program „Obchodu Winobrania”  
w Zaleszczykach od 1 5 - 2 7  

września 1936 r.
T egoroczny program, „O bchodu  Wino* 

brania" w  Zaleszczykach opracow any zo* 
stał b. starannie i jak  w idzim y -p-rzygoto* 
w ano dla przyjezdnych szereg b. o ryginal­
nych i interesujących imprez.

W  dniu  15 bm. tj. w dniu rozpoczęcia 
z jazdu nastąp i otwarcie w ystaw y owoców 
znleszczyckich.

16 bm. -otwarta będzie wystawa przem y­
słu ludow ego.

18 i 19 bm. odbędzie się spływ  kajako­
wy po  Dniestrze.

20 bm. pochód  grup regjonainych i do ­
żynki (w inobranie).

23 bm. pokaz tańców  i chórów  ludo* 
wy-ch.

26 bm. noc nad D niestrem .
27 bm. zaw ody konne, wojskow e i wloś# 

ciańskie.
Jak się dow iadujem y, p ro tek to ra t nad 

„O bchodem  W inobrania" zgodzi! się p rzy ­
jąć prcm jcr i m inister spra-w w ew nętrznych 
p. gen. Felicjan Sław oj-Składkow ski.

W szyscy uczestnicy zjazdu korzystać bę­
dą na podstaw ie kart Ligi Popierania T ury 
styki z 66 prc. zniżki kolejowej oraz 50 prc. 
zniżek w opłatach za udział w imprezach 
i w idowiskach.

D odać należy, że na czas trw ania zjazdu 
przysługuje w szystkim  zw olnienie z taksy 
klim atycznej w  Zaleszczykach.

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE

Km. 168/36 i 1S2/36. Obwieszczenie. Ko* 
m ornik Sądu grodzkiego w O lcsku Zbi* 
gniew M iihler, mający kancclarję w O lc­
sku, ul. W ałow a L. 4 na podstaw ie art. 602 
kpc! podaje do publicznej w iadom ości, żc 
dnia 15 w rześnia 1936 r o godzinie 9-tcj 
rano w  O lcsku na R ynku odbędzie  się 2*ga 
licytacja ruchom ości, należących do Tadcu* 
sza Babcćkiego, M arji Babeckicj i Zofji 
U jejskiej, składających się z kom pletnego 
urządzenia 6*cio pokojow ego z fortepianem  
i obrazam i, serwisy porcelanow e, srebro 
stołow e, kom plety  srebrne na czarną kawę
1 w ódkę, kandelabry  srebrne, strzelby , ma* 
szyna do pisania, fu tra, -biżuterja, 8 koni,
2 krow y, pow ozy i bryczki, oszacow anych 
na łączną sumę 4.995 zł. Ruchom ości m o­
żna oglądać w dniu licytacji w  miejscu 1 
czasie w yżej oznaczonym .

K om ornik  S ądu G rodzkiego.
O lcśko, 5 w rześnia 1936. 2S53K

Km. 594/36. Obwieszczenie. K om ornik 
Sadu grodzkiego w  Żółkw i, m ający ka-nce- 
larję w  Żółkw i przy  ul. Słowackiego N r. 10 
na zasadzie art* 602 kpc. ogłasza, żc w  dniu  
23 w rześnia 1936 od godz. 11 w  W oli Wy* 
sockiej na żądanie L eona Szynagla wlaśc. 
dób i odbędzie się licytacja publiczna ru* 
chomości należących do Racheli M enkes w 
W oli W ysockiej, składających się z  1) do* 
mu drew nianego długości 14 mtr., szeroko* 
ści 14 mtr., w ysokości 4 m tr., kryty  gontem . 
2) B udynku  starego drew nianego zniszczo*. 
nego, k ry ty  gontem , -długości 12 rnt-r., sze. 
roko-ści 8 mtr., w ysokości 3 -mtr., oszacow a­
nych na 2200 zł., k tó ra  rozpocznie się od  
połow y ceny oszacow ania. Spis rzeczy I 
szacunek takow ych przejrzany  być może w  
dniu  i -miejscu -licytacji.

K om ornik Sądu G rodzkiego.
Żółkiew , 7 w rześnia 1936. 2852K

V II. Km. 1056/36. O bwieszczenie o licy* 
tacji ruchom ości. Kom-o-rnik Sądu g rodzkie­
go -miejskiego we Lwowie V II. rew iru W ła* 
dysław  iDohnal, mający kaneda-rję we Lwo* 
wie, ul. Piekarska N r. lc , na podstaw ie art. 
602 kpc. podaje do publicznej w iadom o­
ści, że dnia 15 w rześnia 1936 o godz. 9—05 
we Lwowie, pl. B ernardyński N r. 2a odbę* 
dzie się licytacja ruchom ości, składających 
się z urządzenia dom ow ego i obrazów . R u­
chomości m ożna oglądać w dniu licytacji 
w  miejscu i czasie wyżej -oznaczonym.

K om ornik Sądu G rodzkiego  M iejskiego.
R ew iru VII.

Lwów, 5 w rześnia 1936. 2854K

OGŁOSZENIA PRYWATNE.

Urząd W ojewódzki Lwowski.
L. O A . 5/313/1 z r. 1936. 

OGŁOSZENIE.
Berg M ojżesz A ron  2 im. syn C haw y 

Berg, u rodzony  22 stycznia 1S88 r. w Bali* 
grodzie, kupiec w B erlinie i Semków JózeT 
syn M ichała i K atarzyny z Szałapaków , 
u rodzony  9 w rześnia 1906 w Słoibódcc, u- 
rzędnik Państwow ej W ytw órn i M ięsnej w 
Chodo-rowic — wnieśli p ro śby  o zezw ole­
nie na zmianę nazw isk rodow ych, a to  
B erg na Reich i Semków na  Semkowicz.

U rząd  W ojew ódzki we Lwowie podaje  
pow yższe p ro śby  do pow szechnej windo* 
mości z nadm ienieniem , żc w myśl art. 4 
ustaw y z  dnia 24 /X  1919 r. (Dz. U . Rz. P. 
n r. 88 poz. 478) w olno z w ażnych powo* 
dów  zgłosić przeciw  ich uw zględnieniu 
sprzeciw  do U rzędu  W ojew ódzkiego we 
Lwowie w ciągu dni 90 od dnia ogłoszenia 
w M onitorze Pols-kiim.

W e Lwowie, dnia 2 w rześnia 1936 r.
Za W ojewodę:

Krechowiecki wr.
Rade* wojewódzki. 2851
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